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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


Okrety palą sie i rozbijają 


Stat R pożar na francuskim 


m pokładzie wielkiego parowca oce- 
cie Są „France“, który stoi w por- 
luk Havre, wybuchł w jednej z kabin 
ak owych pożar. Ogień rozszerzył 
kr a wyka szybkością i objął w 
Po k czasie cały pokład I-ej klasy. 
rych 0 my e wysiłkach, w któ- 

- rała udział cała straż pożarna, 
„idująca się w Hawrze, pożar został 

Miony, Straty materjalne są bardzo 
in okie, ponieważ większa część ka- 

luksusowych I-ej klasy uległa do- 


szczętnemu zniszczeniu Prelektura ma- 
rynarki wszczęła surowe dochodzenie w 
sprawie pożaru. Pożar statku „France” 
żywo przypomina katastrofę parowca 
„Atlantic”, oraz poprzednie podobne 
wypadki, które wydarzyły się w mary- 
1arce francuskiej w ciągu ub. roku. Fakt 
ten wywołał żywe zaniepokojenie w 
francuskich kołach morskich. 


Po pożarze na Atlanticu 


Po ugaszeniu ognia na parowcu „A- 
tlantic“ znaleziono w hali maszyn zwę- 
glone zwłoki dwuch palaczy. Pożar 
zniszczył doszczętnie urządzenie statku. 
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Mpetyty zaborcze junkrów pruskich 


czoraj odbyło się w Berlinie otwar- 

Wystawy specjalnie poświęconej Pru- 
Wschodnim. Przy tej okazji wygło- 
in. spraw wewn. Bracht, 
oświadczył, że zależy mu na tem, 


ram O E 


Wiadomości telegraficzne 


A Bombaju doszło do starcia pomiędzy 
łmanami a hindusami, przyczem dwuch 


* zułmanów i 9-ciu hindusów zostało zabi- 
Yeh a5 


m 


-ciu muzułmanów odnicsło rany. 


Gap przemyśle metalurgicznym 
cy) odrzucili wyrok sędziego 
ay zee w sprawie taryfy płac. Praco- 
WA opierając się na wyroku , wypowie. 
bais dn. 2 stycznia r. b. pracę 8.000 ro- 
i ów. O ile Rząd sporu vie rozstrzyg- 
et, Należy się spodziewać, że wybuchnie 
aik, do którego prą komuniści, 


tobo e, Teneryfie wybuchł strajk szoferów, 
i ików towarzystw ekspedycyjnych i tu- 
aas yeh: oraz zecerów, Możliwe, iż rów- 
k „potnicy, zatrudnieni w piekarniach, 
GR it i gazowniach, przyłączą się 
er m aujących. Gubernator wyspy nakazal 
"bay przywódców Federucji Pracy. 
bom, ych punktach wyspy podłożono 
Y. Jedna osoba zabita. 


0zj 


~ 


w Moskwie rozpoczęły się obrady 


pa tralnego Komitetu Wszechzwiązkowej 
St 7 komunistycznej pod przewodnictwem 
alina, i 


— 
Ani jaa sowiecka ponownie atakuje rząd 
Gi i za tolerowanie propagandy prze- 
Rpa, kiej. prowadzonej w Londynie 


hetmana Ukrainy Skoropadskiego. 
— Dn: 
Beg, t eglej nocy w dzielnicy. północnej 
bandys, wywiązała się strzelanina między 
Tewa. i policją. Trzech opryszków z 
wą erami w ręku usiłowało steroryzo- 
i opa artego osobnika. W chwili pojawie- 
ogień € patrolu policyjnego rozpoczęli oni 
bon: TSWolwerowy, na który policjanci od- 
k iedzjel; również salwą, Jeden z oprysz- 
ttr został zabity na miejscu. Pozatem wy- 
Miga i ranny ciężko ieden z prze- 
— 
ser „ Wozoraj zmarł nagle na anewryzm 
köy , "Aże Alfons Bawarski, jeden z człon 
lat 1 Ynastji Wittelsbachów. Zmarły żył 


Wśród ch 
Nastrój ppoż: z 


lor, zes, odbył się w Kutnie zjazd ma- 
legata « Przybyło przeszło 300 de- 
"P Ów z 54 wsi. 

0 


Grusza racie pos, tow. Śledzińskiego, 
oluci yńskiego í Gratysa, przyjęto re- 
"Ez która zostanie przesłana Radzie 
ownej, 
waste zjazdu był bardzo dobry. Po- 
Wiono rozszerzyć organizację na 
' ie śminy powiatów: kutnowskie- 
dostyńskiego i łęczyckiego. 


| 


| 
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aby stwierdzić i obudzić w całych 
Niemczech zrozumienie faktu, iż położe 
nie Prus Wschodnich przez wytyczenie 
granic w Traktacie Wersalskim jest nie 
do zniesienia i że zarządzenia Rzeszy 
mają na celu przyczynić się tylko do 
tymczasowego załagodzenia niemożliwe- 
go do utrzymania stanu rzeczy, traktu- 
jąc je jako pomoc doraźną, a nigdy jako 


| ostateczne rozwiązanie. 


Kapitan okrętu twierdzi jednak, że ma- 
szyny okrętu zostały nieznacznie uszko- 
dzone. 


Między kapiłanami holowników toczy się 
w dalszym ciągu spór o prawo do okrętu 
„Atlantic' , Marynarze francuscy twierdzą, 
iż „Atlantic” ani na chwilę nie był porzuco- 
nym kadłubem okrętu w sensie zwyczajów 
morskich, lecz załoga zeszła zeń na pewien 
czas z zamiarem sprowadzenia pomocy. Dla- 
tego nie może być mowy o zawładnięciu ni- 
czyją własnością, tak jak twierdzą kapita- 
nowie holowników holenderskiego i nie- 
mieckiego, którzy zarzucili liny holownicze 
na pokład płonącego okrętu. 


Katastrofa greckiego statku 


Z Marsylii donoszą, że parowiec gre- 
cki „Stratis“ uległ katastrofie w odle- 
głości 4 mil na północ od przylądka 
Finister, Parowiec rozsyła sygnały S. 
O. S. i wzywa śwałtownie pomocy. 


Zatonięcie wraz z załogą 
statku angielskiego 

Angielski statek rybacki „London“ 
zderzył się na morzu Północnem z innym 


nieznanym statkiem, wskutek czego za- 
tonął. Załoga w liczbie 12 ludzi zginęła. 


Rabusie japońscy 
odrzucają pośrednictwo 


Z Tokio donoszą ze źródeł półurzędo- 
wych, że szef sztabu armji japońskiej 


Nakamura odrzucił propozycję dowódcy | 


eskadry angielskiej na wodach chiń- 
skich, admirała Kelly, dotyczącej akcji 
pośredniczącej rządu angielskiego w 
sprawie likwidacji konfliktu, spowodo- 
wanego przez wydarzenia w Szanghai- 
kuan; 

Ubiegłej nocy walki pomiędzy oddzia 
łami japońskimi a chińsk'mi zostały 
wznowione w odległości 8 m:| od Szang- 
haikuanu. Chińczycy usiłowal: wyprzeć 
Japończyków z zajętych przez nich po- 
zycyj. Po kilkugodzinnej walce z udzia- 
łem karabinów maszynowych, Chińczy- 
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Zatarg 


w Państwowych Zakładach 
Tele- i Radjotechnicznych 


Na bramie zabudowań Państwowych 
Zakładów Tele- i Radjotechnicznych w 
Warszawie wywieszono ogłoszenie tre- 
ści następującej: „Dyrekcja P. T. poda- 
je do wiadomości b. robotnikom tych 
Zakładów, że z dniem 9 stycznia r. b. 
przystępuje do przyjmowania 
ków do pracy. Zgłoszenia przyjmowa- 
ne są od godz. 9 rano”. 

Przed gmachem wspomnianych Zakła- 
dów czuwa stale 2-ch posterunkowych, 
oraz 2-ch z rezerwy konnej. 

se 

* 
PAT. donosi: Paryski „Le Temps' z dnia 
7 b. m. podaje na ostetniej kolumnie w 
drobnych wiadomościach  telegraficznych 
krótką wiadomość o rzekomej demonstracji, 
jaką mieli urządzać zwolnieni robotnicy wy- 
twórni aparatów telefonicznych ' telegraficz- 
nych w Warszawie przed Zamkiem, W wy- 
niku rozproszenia manifestantów dwuch z 
nich miało zostać zabitych, a pięciu rannych, 
przyczem policja dokonać mia!a masowych 
aresztowań. Wiadomość powyższa jest cał- 
kowicie nieprawdziwa. Żadna jakakolwiek 
demonstracja zwolnionych robotników miej- 
sca nie miała. Tem samem policja nie mia- 
ła powodu do interwencji. Nikt z robotni- 
ków nie został zabity, ani ranny i jakichkol 
wiek aresztowań zupełnie nie dokonywano, 

(Ten komunikat PAT-a to prawdziwe cu- 


riosum językowe, Red.) 


robotni- , 


cy zostali odparci z wielkiemi stratami. 
Samoloty japońskie krążyły nad Tsao- 
jan, rzucając odezwy, zapowiadające 0- 
kupację prowincji Dżehol przez wojska 
japońsk:'e. 


w Białymstoku 
grozi strajk... powszechny 


Wczoraj odbył się w. Białymstoku 
wiec abonentów elektrown', zwołany 
przez ogólnozwiązkowy kom'tet do wal- 
ki o tańszy prąd. Na wiecu postanow:0 
no przekazać akcję, mającą na celu 
zniżkę ceny prądu, nowopowstałemu 
związkowi ochrony spożywców, oraz 
rozpocząć bezterminowy  słrajk | po- 
wszechny (?) z dniem 22 stycznia r. b. 
o ile do tego czasu elektrownia b'ało- 
stocka nie zgodzi się na ustępstwa. (Że 
leż PAT puszcza takie rewolucyjne u- 
chwały jak strajk „powszechny” o tań- 
szy prąd. Red.) 
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Cena numeru 2O groszy 


Faszyści włoscy 
dostarczają broni faszystom węgierskim 


Wiedeńska „Arbeiter Ztg.” twierdzi, 
że przez terytorjum Austrji wysyłane są 
obecnie ‘znaczne transporty broni z 
Włoch do Węgier. W ostatnich dniach 
nadeszła z Włoch przez Villach do Hir- 
tenbers pod adresem tamtejszej fabryki 
naboi 40 wagonów, zadeklarowanych ja- 


ko towar żelazny, a zawierających broń 
palną i karabiny maszynowe. Trans- 
port powyższy, według dz ennika, jest 
drugim z rzędu. Pierwszy odszedł w 
nocy z dnia 30 na 31 grudnia i składał 
się z 10 wagonów z towarami „żelazne- 
mi". 


Knowania przeciw republice hiszpańskiej 


| Śledztwo w związku z wykryciem taj- 
nej fabryki bomb i materjałów wybucho- 
wych przynosi sensacyjne szczegóły od- 
nalezienia szeregu kompromitujących 
dokumentów, jak plany zabudowań i 
RUFĘTOCA 


Zawieszenie broni 
między Peru a Kolumbją 


* Z Limy donoszą, że na skutek pośred- 
nictwa Brazylji zostało zawarte zawie- 
szenie broni pomiędzy Peru a Kolumbją 
na przeciąg 90 dni. Układ przewiduje 
zachowanie status quo. Oba rządy wyra 
rokowań- w 


żają gotowość nawiązania 
peruwiańsko- 


sprawie rewizji granicy 
kolumbijskiej przy współudziale 


brazylijskiego: 


rządu 


Nowe redukcie 
w okregu przemysłowym 


Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego na- 
stąpiły w ubiegłym tygodniu liczne wy- 
mówienia w fabrykach. Dyrekcja Mo- 
drzejowskich Zakładów Górniczo - Hut- 
niczych zamknęła fabrykę naczyń ema- 
ljowanych w Myszkowie, redukując 300 
robotników. W Ząbkowicach unierucho- 
szklana, 
ro- 


miona została miejscowa hula 
skutkiem czego straciło pracę 220 
botników. (PID) 


Zgon 
Władysława Landaua 


Wczoraj zmarł po długiej. chorobie 
Władysław Landau, radca Min. Skarbu. 

Zmarły pozostawił kilka cennych prac 
z zakresu ustawodawstwa robotniczego. 
| Przed r. 1926 brał czynny udział w ru- 
| chu socjalistycznym młodzieży. 
| Zmarły był synem zranej ekonomistk: 
Heleny Landauowej, żony tow. Ottona 
| Bauera. , 


fortyfikacyj wojskowych, 
nych do wysadzenia w powietrze. W -rę- 
ce policji wpadła również lista osób, 
przeważnie ze sfer wojskowych, skaza- 
nych przez powyższą organizację na 
śmierć. W dzielnicy robotniczej Barce- 
lony wykryto nowy skład broni i mate- 
rjałów wybuchowych. Wiele osób a- 
resztowano. 


Konfiskaty 


Komisarz Rządu w Warszawie zarządził 


przeznaczo=* 


wczoraj konfiskatę następu.ących pism: 
„Dzień Dobry“ nr. 9. „Gazeta Lubelska“ 
nr. 9 i „Białostockie Nowiny Codzienne” 


| nr, 12 


Truiący makaron 
| 
| 


Państwowy Zakład Badania Żywności 
ujawnił stosowanie szkodl' wych d!a 
zdrowia składników przez  tabryki 
przetworów mącznych na terenie War- 
szawy. Stwierdzone zostało, że wię- 
kszość istniejących w Warszawie fabryk 
t zw. makaronów włoskich używa do 
barwienia swych wyrobów zakazanych 
ustawą chemikaljów, zawierających n'e- 
iednokrotnie składniki trujące Zakład 
zwrócił nadto uwagę, że żadna z 8 ist- 
niejących fabryk nie zastosowała się do 
przepisów nakazujących deklarowanie 
na opakowaniach, że makarony są bar- 
wione. Zakład wzmocnił nadzór nad fa- 
brykami makaronów, kierując jednocze- 
śnie ujawnione nadużycia na drogę są- 


dową, (PID.) 


Lot do Australii 


Wczoraj o godz. 3-ej znany lotnik 
Hinkler rozpoczął lot z Londynu do Au- 
stralji. Pierwszym etapem lotu miał być 
port Brindisi, dotychczas jednak nie o- 
trzymano żadnej wiadomości o lotniku. 


Plaga kartelów 


Pisaliśmy wczoraj o kartelu nafto- 
wym i jego fatalnej roli dla klasy ro- 
botniczej i konsumentów. Jakby dla 
potwierdzenia słuszności naszego ar- 
tykułu, otrzymaliśmy wezwanie za- 
łogi robotników stalowni „Woźniak 
S. A.” w Sosnowcu. Czytamy tam: 

W dobie największego oporu ist- 
niejących w Polsce karteli przeciw 
obniżeniu cen na artykuły przemy- 
słowe wystąpiła z Syndykatu Pol- 
skich Odlewni Stali stalownia „Wo- 
źniak S. A." w Sosnowcu. 

Posunięcie Stalowni Woźniak jest 
ogromnym ciosem dla niszczących 
nasz kraj karteli, pozbawiających 
chleba całe rzesze robotników i ich 
rodziny. Posunięcie to, aczkolwiek 
idące w kierunku obniżki cen, jest 
przyczyną, dla której już dzisiaj od- 
czuwamy wrogie ustosunkowanie się 
zrzeszonego przemysłu do naszej pla- 
cówki, istniejącej już 22 lata, wypo- 
sażonej w najnowsze urządzenia tech 


| 


niczne i mogącej tanio produkować, 
a w której, dzięki zasadom współpra- 
cy kierownictwa Stalowni z robotni- 
kami mimo bardzo ciężkich chwil, ja- 
kie niejednokrotnie przeżywamy, nie 
było za cały czas istnienia łabryki ani 
jednego strajku. 


Wobec takiego stanowiska żerują- 
cych na naszym kraju syndykatów i 
karteli, w obronie tej jedynej firmy, 
przeciw której wymierzony jest atak 
zmowy syndykackiej, a zarazem w 
obronie naszego warsztatu pracy, wy 
stępujemy, my, robotnicy „Stalowni 
Woźniak S. A.” w ilości 500 osób z 
rodzinami i uchwalamy co następuje: 

1) Potępiamy wobec świata pracy 


| 
i 
Erę zagrożonego naszego, war- 
I 


wszelkie akty groźby i wrogie posu- 
| nięcia w stosunku do „Stalowni Wo- 
'Źniak', jako naszego warsztatu pra- 
| cy, za wystąpienie jej z syndykatu. * 
2) Apelujemy do odpowiedzialnych 
czynników, by zainteresowały się, ja- 
kiemi drogami i środkami dąży się 
do zniszczenia jedynej placówki, któ- 
ra zajęła obywatelskie stanowisko i 
wzywamy te czynniki, by stanęły w 


sztatu pracy, udzielając mu poparcia 

w postaci zamówień. 

Delegaci załogowi „Stalowni 
Wożniak S. A.“ 
(Dziewięć podpisów). 


ZA TE TE EE ve n 


Czas odnowić prenumerate 
na miesiac styczeń i | kwartał 
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Strajk W „Generali“ 


Strajk w „Generali” 
da się jeszcze na długo. 


Dla charakterystyki stosunków, panu- 
jących w Tow. „Generali* należy dodać, 
że wypłaciło ono 35 proc. dywidendy w 
roku ubiegłym, pensje zaś około połowy 
pracowników wahają się od 200 do 360 
złotych miesięcznie, 

Jednocześnie na 120 pracowników w 
Warszawie i Lwowie Towarzystwo za- 
trudnia 8 cudzoziemców (obywateli 
włoskich, niemieckich, czecho-słowac- 
kich, belgijskich i palestyńskich), pobie- 
rających poza normalną pensją diety, 
s'ęgające do 100 zł. dziennie. 

Na dziś Związek Pracowników Ubez- 
pieczeniowych zapowiedział wydanie 
specjalnego numeru, w którym oświetli 
wszechstronnie stosunki, panujące w za- 
granicznych towarzystwach  ubezpie- 
czeń, oraz motywy strajku. Numer ten 
w 25 tysiącach egzemplarzy kolportowa 
ny będzie bezpłatnie we wszystkich wię 
kszych miastach polskich. 

Dziś różnież w sali Związku Handlow 
ców przy ul. Siennej 16 o godz, 6-ej po 
poł. odbędzie się wiec pracowników u- 
bezpieczeniowych, mający na celu za- 
protestowanie przeciw wstrząsającym 
wypadkom, które rozegrały się ostatnio 
na terenie ubezpieczeń prywatnych. 


Wezwanie magistratu 
do elektrowni pruszkowskiej 


W odpowiedzi na memorjał zarządu 
elektrowni okręgu warszawskiego (daw- 
nej Pruszkowskiej), proponujący magi- 
stratowi powołanie komisji polubownej 
dla określenia ceny prądu, magistrat za- 
mierza wystosować pismo do zarządu 
tej elektrowni, wzywające go ponownie 
do zastosowania taryfy ustalonej przez 
komisję rozjemczą, powołaną przez mi- 
nisterjum przemysłu i handlu dla okreś- 
lenia taryfy elektrowni warszawskiej. Je 
dnocześnie magistrat podaje, że nie od- 
rzuca zasady stosowania taryfy bloko- 
wej z warunkiem, że maksymalna taryfa 
nie będzie wyższa od obecnej taryfy e- 
iektrowni warszawskiej, Magistrat we- 
zwie elektrownię Pruszkowską do nie- 
zwłocznego obniżenia taryfy oraz do 
zwrotu w ciągu 10 dni nadpłaconych 
sum, pobranych od abonentów za czas 
od 7 września, t, j. od chwili obowiązy- 
wania na całym obszarze Warszawy no- 
wej taryfy, 
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Ksiażka na czasie, 
STEE TATAE OEA EA 


którą każdy nowinien przeczytać 
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Z. ZAREMBA: 
BEZDROŻA KAPITALIZMU 
i DROGOWSKAZY PRZYSZŁOŚCI 


Cena zł. 3. WEMEEWENNSENEWM Do nabycia 


W KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


WARSZAWA, ul, Warecka 9 
+‘ Telefon 229.70, P. K, O. 1228 


trwa i zapowia- 


MARJAN CZUCHNOWSKI. 
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Tow. Dejardin, jedyna kobieta w sejmie belgijskim 


[0 pozycji społecznej kobiety pracującej w Belgji 


Bruksela, w stycznia 

„Madame et messieurs' (pani i pa- 
nawie) — zwraca się przewodniczący 
do Izby. Rozglądam się zdumiony. Isto- 
tnie, po chwili dostrzegam na ławach 
socjalistycznych postać kobiecą. Na: 
prędce zasięgam języka: Lucie Dejar- 
din (czytaj: Deżardę), socjalistyczna po- 
słanka z Leodjum, siostra niedawno 
zmarłego posła i prezydenta między- 
narodówki górników. Po chwili już roz- 
mawiamy, dzięki uprzejmemu pośred- 
nictwu tow, Huysmansa. Tow. Dejardin 
chętnie godzi się na udzielenie wywia- 
du dła polskiej prasy socjalistycznej. 
Wzmianka o Polsce wywołuje wspom- 
nienie tow. tow. Budzińskiej- Tylickiej i 
Kłuszyńskiej, z któremi spotkała się 
i zaprzyjaźniła na jednym z kongresów. 
Gorzej nieco przedstawia się spra- 
wa, gdy przychodzi ustalić termin i miej 
sce spotkania: tow. Dejardin, dzieląc 
swój czas pomiędzy rodzinne Lodjum i 
stołeczną Brukselę, należy do najbar- 
dziej zapracowanych kobiet w Belgji. 
Ostatecznie staje na tem, że następne- 
go dnia przyjdę do studja socjalistycz- 
nego radja, zwanego popularnie „Re- 
zef” (RSF), gdzie moja rozmówczyni 
ma właśnie wygłosić odczyt o obowiąz- 
kowem kształceniu dziewcząt do pra- 
cy w gospodarstwie domowem (w Bel- 
gji jest to b. poważny problem). 

Nazajutrz zgłaszam się na stację ra- 
djową. Kierują mię do studja francu- 
skiego (audycje w języku flamandzkim 
wygłaszane są w osobnem pomieszcze- 
niu), gdzie właśnie dobiega końca pre- 
„ekcją tow. Dejardin, Po chwili opusz- 
czamy studjo, gdzie głośniki aparatów 
kontrolujących uniemożliwiają rozmo- 
wę i w sąsiedniej kawiarni mogę wresz- 
cie wystąpić z memi pytaniami. Doty- 
czą one sytuacji kobiety pracującej w 


Belgii. 

„Kobieta w Belgii — zaczyna tow. 
Dejardin — odgrywa we wszelkich ga- 
łęziach produkcji znaczną rolę. Zarów- 
no w produkcji fabrycznej, w przemy- 
śle, jak i w dziedzinie transportu i ko- 
munikacji (tramwaje) kobieta współza- 
wodniczy z mężczyzną. Mimo to, w dzie 
dzinie prawa kobieta jest upośledzona. 
Dotyczy to nietylko prawa publiczne- 
go, a więc np. udziału w wyborach do 
parlamentu, ale także i dziedziny pra- 
wa cywilnego. Obowiązujący dziś w 
Beigji kodeks Napoleona upośledza ko- 
bietę, a raczej zupełnie ją jako podmiot 
praw pomija, Stanowisko kobiety w 
prawodawstwie  belgijskiem niewiele 
różni się od stanowiska małoletnich. 
Kodeks napoleoński uległ w Belgji wie- 
lu zmianom, nowelizowano go kilka- 
krotnie, nie wprowadzono jednak ta- 
kich zmian, które polepszyłyby pozycję 
kobiety. 

Jeśli chodzi o prawa polityczne ko- 
biet, to przysługuje im prawo -głosowa- 


W środek rzeczy 


IIL 
Negatywny stosunek poetyckiego kryty - 
cyzmu do maskowanej pozorami niezależno- 
ści warszawskiej literatury burżuazyjnej, 0- 
bejmującej „Skamander”, oraz grupy pocho- 


dne, jest wynikiem ostatnich znamiennych i ' 


koniecznych przemian społecznych na ogól- 
nym froncie literackim. Wyrazem tego są 
pisma młodych grup pisarzy na prowincji, 
rekrutujące się z uświadomionego proleta- 
rjatu, ustosunkowanego wybitnie wrogo do 
zgniłej produkcji literatury mieszczańskiej 
Świat myśli mieszczańskich i wybitnie mie- 
szczański radykalizm  zagnieżdżony na ła- 
mach „Wiadomości Lit," jest obcy, wrogi 
pisarzom proletaijackim. Poezja mieszczań- 
ska nie jest chlebem walki o wyzwolenie + 
kleszczy kapitalizmu, ale narkozą myśli 
mieszczańskiej, będącej zawadą i zatorem, 
przeszkadzającym w zorganizowaniu i roz- 
winięciu myśli proletarjackiej wśród sprole- 
taryzowanej inteligencji stolicy. ` 

Poetyccy usypiacze mas są znakomitem 
narzędziem w rękach rozwijającego się fa- 
szyzmu, a mianowicie przez to, że nie wy- 
biegną nigdy poza nakreśloną linję faszy- 
stowską, w twórczym radykaliźmie. Są oni 
` tylko tym potrzebnym  zastrzykiem w rę- 
kach łaszyzmu do wzniecania energji rady- 
kalnej w określonych zgóry granicach, Dziś 
zwłaszcza tego rodzaju materjał radykalny 
jest nieocenioną bazą operacyjną 'dla ząbku 
jącego faszyzmu literackiego: oddaje od cza 
su do czasu salwę z karabinu maszynowego 
w pewną oznaczoną naprzód jedną pozycję. 
pozostawiając inre w spokoju obowiązują- 
cym w ramach taktyki faszystowskiej. 


WYPADY KADENA I SOLIDARYZMU. 
Typowym wzorem faszystowskiej tak- 


| tyki literackiej jest działalność pisarska 

storyczną, W myśl haseł solidaryzmu 
Juljusza Kaden - Bandrowskiego. ,Czar- 
ne skrzydła”, ten cykl p mfletów lite- 
rackich, jest świetnią ilustracją tego pro- 
gramu. Kaden za punkt swego obstrza- 
łu wziął najpierw rzeczywistość Zagłę- 
bia w sposób wysoce charakterystyczny. 
Zajął się w nim nie problemem pracy, 
kapitału i robotnika, ale atmosferą mo- 
żliwości swych bohaterów w służbie fa- 
szyzmu. Zważmy: ani jeden typ dodat- 
ni, ani jeden charakter, wszystko cha- 
rakterystyki, przelewający się materjał 
ludzki, objęty katzenjammerem samoza- 
głady w embrjonalnej fazie faszystow- 
skiego radykalizmu. 


Potwór obcego i polskiego kapitału 
Zagłębia wyziera z tych powieści jak ró- 
żowy potworek „sanacyjnego” optymiz- 
mu ze szklanego szpitalnego słoja popu- 
larnych wywiadów. Ostatnia nowość 
Kadena - Bandrowskiego, powieść „Ma- 
teusz Bigda”, niejako biografja Witosa, 
jest znów jeszcze jednym dowodem roz- 
snuwania macek na życie współczesne 
pod kątem moralności... faszystowskiej! 
Nie to jest jednak sensacyjne w twórczo- 
ści Kadena, ale niedopowiedziany efekt 
właściwy jego ostatniej twórczości — 
solidaryzm społeczny. Niby mgła w mia- 
rę materjalizująca się w wołanie o soli- 

| daryzm — ostatnią, mocną deską ratun- 
| ku. 

Wynalazek ten, streszczający się jako 
solidarność wszystkich klas społecznych, 
przeciwstawiony solidarności klasowej, 
jest ucieleśnionym programem „sanacyj- 


+ 
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(Korespondencja własna) 


na w wyborach do rad komunalnych 
(gminnych), mogą również być wybiera- 
ne do parlamentu, nie mogą natomiast 
uczestniczyć czynnie w wyborach par- 
lamentarnych. Ten stan rzeczy mógłby 
być zmieniony z łatwością przy pomo- 
cy jednego dekretu rządowego. Dekret 
taki dotąd nie ukazał się. Nie należy 
się temu zbytnio dziwić, jeśli się zwa- 
ży, że ostatecznie nie tak to dawne cza 
sy, gdy w Belgji prawo wyborcze po- 
siadali jedynie ludzie zamożni, poczem 
została wprowadzona zasada pluralno- 
ści, na mocy której ludzie bogatsi roz- 
porządzali przy wyborach dodatkowe- 
mi głosami, W porównaniu ze stanem 
z r. 1906 możemy obecnie mówić o po- 
stępie. Pozostaje jeszcze wiele do zro- 
bienia, lecz nasi towarzysze niebardzo 
się kwapią do przyznania kobietom pra 
wa wybierania. Pochodzi to sląd, że ko- 
biety belgijskie stanowią dotychczas ele 
ment ogromnie zacofany i są przeważ- 
nie narzędziem w ręku kleru, Gdyby 
osiągnęły wpływ na bieg spraw publicz 
nych, oznaczałoby to znaczne wzmoc- 
nienie, przynajmniej chwilowe, ugrupo- 
wań reacyjnych. Mimo to Partja, wal- 
cząc o powsżechne prawo wyborcze, 
walczy tem samem i o prawa kobiet. 

— A jak się przedstawia praca kobiet 
na terenie parlamentarnym? 

— Jesteśmy wybierane przez męż- 
czyzn, a więc jest nas mało: tow. Spaak 
w senacie i ja w izbie posłów. Nie uwa- 
żam zresztą, by kobieta-posłanka mia- 
łą na terenie parlamentu jakąś specjal- 
ną misję, jakieś odrębne zadania, inne 
niż jej koledzy-mężczyźni, Jedynie to, 
że posiada więcej zrozumienia dla spraw 
specjalnie dotyczących kobiet, pozwała 
jej częściej występować z imicjatywą w 
zakres'e takich zagadnień, jak opieka 
nad matką i dzieckiem i t. p. 

— Jak wygląda w kraju ochrona pra- 
cy kobiet? 

— Kobiecie wolno pracować w prze- 
myśle, wedle naszego prawodawstwa, 
dopiero po osiągnięciu wieku 21 lat. 
Praca nocna w godzinach od 23 do Srej 
jest zabron ona. Obecnie walczymy o 
rozciągnięcie tego zakazu również na 
hotele. 

— Czy ustawodawstwo belgijskie prze 
widuje urlopy z powodu ciąży? 

— Istnieje prawo, zezwalające na ko- 
rzystanie z bezpłatnego urlopu w ciągu 
6-iu tygodni przed í 6-iu po nozwiąza- 
niu, Kobiety zorganizowane pod egidą 
paitji socjalistycznej walczą v częśc'o- 
we przynajmniej wypłacanie zasiłków 
porodowych przez pracodawców. Jedy- 
nie kobiety zrzeszene w  organizowa- 
nych przez nas związkach samopomo- 
cowych, t zw. „Wutualite” otrzymują 
od tvrh związków : częścio ' od sa- 
morządu prowincjonalnego, zas łek, wy- 
noszący 8 franków (2 zł.) dziennie, w 
ciągu 42 dni, a nadto zwrot kosztów po- 


nym”. Stary, historyczny fałsz „z pol- 
ską szlachtą polski lud", jak widzimy, 
przeszedł nową, znamienną mutację hi- 
mają razem stanąć robotnicy i wyzysku- 
jący ich kapitaliści, czyli ogień i woda, 
dla państwa burżuazyjnego, aby wpro- 
wadzić w czyn nowe, opatentowane w 
tygodnikach humorystycznych  przysło- 
wie: „byczo jest”. Oficjalnie i skromnie 
nazywa się to programem państwowo- 
twórczym. Państwowo-twórcza literatu- 
ra Kadena jest kolebką nowego, niezwy- 
kłego mentliku pojęć burżuazyjnych, 
skwapliwie podchwytywanych i kołpor- 
towanych jak bakterje cholery przez 
mniejsze płotki literackie w różnych 
mniej, lub więcej oficjalnych  perjody- 
kach. 


Solidaryzm, przeniesiony na zawodo- 
wy grunt literacki, wyraża się cyfrowo 
tak: na pięciu świetnie żyjących pisarzy 
„sanacyjnych” przypada stu zżartych 
gruźlicą proletarjuszy, których nic prócz 
patentowanego idjotyzmu nie łączy z 
prezydjami Związków zawodowych, nie- 
botycznemi zresztą jak sam ideał pracy 
państwowo - twórczej. A wszystko dla 
zasady: panowie, nie wypada robić skan 
dalu (!) w przededniu tak uroczystej 
chwili jak... i t. d. Przykładem klasycz- 
nym ostątni rozłam w Związku zawodo- 
wym w Krakowie, który wbrew temu, 
co plotła prasa, miał podłoże ekonomicz- 
ne i ważne! „Załagodzono” ten spór... 
w przededniu naprawdę smutnych uro- 
czystości 25-lecia zgonu Stanisława Wy- 
spiańskiego. Związki pracują solidar- 
nie, robią dużo dymu i krzyku, a lite- 
ratura sobie zdycha na prowincji z gło- 
du, bo... panowie... zrozumią... może pan 
minister... i t. d. Taką batutę objął fa- 
szyzm w Związkach literatów. I to po- 
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łogu. Walka o reformę natralia obec- 
nie, ze względu na kryzys, na szczegól- 
nie wielkie przeszkody. Staramy się sa- 
mi robić co się da, organizując „La fem- 
me prevoyante", socjalistyczne towa- 
rzystwo opieki nad matką i dzieckiem. 

— Jak się przedstawia w Belgji tak 
aktualna dziś wszędzie sprawa regula- 
cji urodzeń? 

— Propaganda świadomego macie- 
rzyństwa, konieczna szczególnie w cza- 
sach kryzysu, jest u nas niezwykle u- 
trudniona. Sztuczne poronienia są w 
Belgji zakazane i obłożone surową san- 
kcją karną. Prawo to winno być zmie- 
nione, nie w tym jednak duchu, by wy- 
szło na korzyść. prostytucji w jakiejkol- 
wiek postaci, zarówno ulicznej, jak i 
salonowej. Przerywanie ciąży winno 
być dozwolone w tych wypadkach, gdy 
dziecko mogłoby przyjść na świat ob- 
ciążone dziedzicznie, a dalej tam, gdzie 
warunki ekonomiczne nie pozwalają na 
należyte wyżywienie i wychowanie dzie 
cka. 

— Jak się rozwija ruch socjalistycz- 
ny wśród kobiet belgijskich? 

— Kobiety stanowią doskonały ma- 
terjał dla ruchu socjalistycznego, ale 
praca ich napotyka na wielkie trudno- 
ści. Naszym związkom byłyśmy zmu- 
szone nadać charakter samopomocowy, 
gdyż jedynie w ten sposób możemy uzy 
skać subwencje państwowe dla naszej 
działalności w dziedzinie opieki spo- 
łecznej. Nie mogłoby być o tem mowy, 
gdybyśmy występowały jaka zrzeszenie 
polityczne, Pozatem wśród naszych to- 
warzyszy niezawsze spotykamy się z 
należytem zrozumieniem. Na niechęć 
robotników wpływa w pewnej mierze 
konkurencja kobiet, którą odczuwają w 
pracy zawodowej. 

— Na zakończenie pragnęłabym prze- 
słać siostrzane pozdrowienia polskim 
kobietom pracującym. Wzywam je do 
wytężonej pracy pod sztandarem socja- 
listycznym przedewszystkiem dla zrea- 
lizowania trwałego pokoju światowego. 

Przy pożegnaniu proszę mą uprzejmą 
rozmówczynię o krótki życiorys, Oka- 
zuje się, że ta kobieta, która mówi z ta- 
ką swadą i humorem, właściwym mie- 
szkańcom Leodjum, miała tak ciężkie 
życie, jak tylko pradwdziwa córka pro- 
letarjatu mieć może. 

Warto zapoznać się z charakterysty- 
cznemi kolejami życia tej bojowniczki, 
związanej wszystkiemi nićmi z rachem 
robotniczym, 

Przyszła na świat jako dziecko rodzi- 
ny górniczej. Brat jej poszedł do pracy 
w kopalni w dziewiątym roku życia; 
ona zaczęła pracować zarobkowo „do- 
piero”, mając lat dwanaście: sortowała 
węgie! na powierzchni, usuwając kamie- 
nie, Mając lat 15, zostaje z kopalni wy- 
dalona za agitację podczas strajku i za 
protesty przeciw aresztowaniom, doko- 


winni będący u źródła pisarze opozycyj- 
ni gruntownie wyjaśnić, 


SOLIDARNOŚĆ KLASOWA I POEZJA. 

Aby wyjaśnić pokrótce niebezpieczeń- 
stwo, kryjące się w biernej roli litera- 
tów w stosunku do usypiającego narko- 
tyku solidaryzmu, nie trzeba odwoły- 
wać się do subtelnych roztrząsań djalek 
tycznych; wystarczy dać przykład, wzię- 
ty z gorącej, otaczającej nas rzeczywi- 
stości.  Unieruchomienie sił pisarzy, 
wpatrzonych w kataleptyczny pępek u- 
rojonej pomocy rządowej, która nie na- 
dejdzie nigdy we właściwej, obejmującej 
pisarzy wszystkich odcieni politycznych, 
formie, jest walną przeszkodą w rozwi- 
nięciu frontu pisarzy rewolucyjnych, ma- 
jących dostarczyć proletarjackiej lektu- 
ry zradykalizowanym masom. Właśnie 
opiewanie solidarności klasowej, ujaw- 
nianie historycznej konieczności tej so- 
lidarności, jej palącą potrzebę, byłoby 
niewyczerpaną kopalnią tematów i dzieł 
literackich, wprzągniętych w służbę spo- 
łeczną wyzwoleńczej walki o przyszłość 
proletarjatu. Dlatego zrozumiałe jest, 
że faszystowskiej myśli zależy na naj- 
większem opóźnieniu poetyckiego ru- 
chu klasowego, na powstrzymaniu linji 
rewolucyjnej, mogącej doprowadzić do 
realizacji rewolucji, tego wspaniałego o- 
gniska wolności słowa. 


Walka z solidaryzmem jest kardynal- 
nym i zasadniczym obowiązkiem pisa- 
rza rewolucyjnego. Zniszczenie solida- 
ryzmu jest pierwszym krokiem do wy- 
zwolenia poezji z pęt wpływów burżua- 
zyjnych. Walka z solidaryzmem daje 
śwarancję rozbudzenia solidarności kla- 
sowej pracujących mas; daje pewność 
zwycięstwa idei międzynarodowej rewo- 
lucji proletarjatu. Pisarz, dysponujący 
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W sprawie nadużyć 
w Straży ogniowej 


W związku z oskarżeniami o przetrzymy” 


wanie przez komendanta Straży Ogniowłi 


sum, dobrowolnie składanych przez ró 
osoby do dyspozycji komendy straży ogni” 
wej, otrzymaliśmy odpis protokułu, stwie! 
dzający, że 

Na podstawie przedłożonych osobiście pr 
komendanta dr, Prokoppa dokumentów i 
pisków stwierdzono, że suma wpływów, p 
cząwszy od 1 stycznia 1929 r. po dzień 1 
stycznia 1932 r. z tytułu dobrowolnych ofi j 


od pogorzelców wynosi zł. 4,469, a rozchóć 


zł. 3.384, stan gotowizny okazał się kwot 
zł. 1.085, Przyczem z sumy rozchodów wf 
datkowano: kwotę zł, 400 na zwrotne 
życzki funkcjonarjuszom Straży Ogniowej 
kwotę zł. 2.374 przelano na rachunek Ka 
Pomocy dla warszawskich strażaków i i 


rodzin do KKO. kwotę zł, 500 na zakup 


aparatu radjowego dla II Oddziału, kwotę 
zł, 100 na doraźne wsparcie dla wdów pó 
strażakach i kwotę zł, 10 na zakup papiet 
nutowego dla orkiestry strażackiej. 


Delegaci związków, wchodzących w skład © 


komisji, której dokumenty byty przedłożo” 


ne, oświadczyli kategorycznie, że nie wiedzń | 


aby komendant p. I. Prokopp w  jakikel 
wiekbądź sposób wywierał presję nå 
strażaków, groził im redukcjami, jak ró 
nież stwierdzili, że w tej sprawie poza ze” 
braniami sprawozdawczemi w związkach 
żadnych wieców nie było. 


Co się tyczy 5 dolarów, przeznaczonych 
jako dobrowolna ofiara dla strażaków, 
p. komendantowi o tem nic nię było wiado* 
mo, jednak specjalna komisja przeprowa” 
dziła dochodzenie w tej sprawie i okazała 
się, iż jeden z sierżantów otrzymał je nā 
ulicy Ś-to Krzyskiej w lutym 1928 r. Pie 
niądze zatrzymał, przeznaczając na urzą* 


dzenie wigilji dla strażaków, | z tego ty” 


tułu również nie było żadnej presji, 

EOT POETA JARED” EEE TOT 
nywanym przez żandarmerję wśród strał 
kujących. Następnie jest służącą, lecź 
n'e może nagiąć się do warunków tej 
pracy: posiada zbyt rozwinięte poczu⁄ 
cie godności osobistej. Do dwudziestego 
szóstego roku życia pracuje jako pracz” 
ka i prasowaczka. Gdy następnie lekarź 
nakazał jej porzucić tę pracę, jako n'e- 
bezpieczną dla jej nadwątlonego zdro- 
wia, udaje się na „odpoczynek” na wieśr 
gdzie pracuje jako robotnica rolna. Zim 
w dzień pracuje nadal w pralni, wie” 
czorem zaś uczęszcza na kursy buchale 
terj. Z czasem zostaje buchalterką w 
spółdzielni robotniczej. 

Przez cały ten czas, począwszy od 
1889 r., pracuje czynnie w ruchu robat- 
niczym. Organizuje robotnice w swoim 
okręgu, tworzy stowarzyszenia „La fer 
me prevoyante' i „Mutualite', Jes 
członkiem Rady Naczelnej partji i gene” 
ralnym sekretarzem Socjalistycznej Fe- 
deracji Kobiet. Zasiada w radzie miej” 
skiej Leodjum. Przed czterema laty we 
szła po raz pierwszy do Izby Posłów: 
jako p'erwsza i, narazie, jedyna kož 
b eta. i 


K. Nowicz 


temperaturą, blaskiem, siłą, wagą i mu* 
zyką poetyckiego słowa jest jednym £ 
najważniejszych, najpotrzebniejszych ro* 
botników zwycięskiego jutra. 

Polska poezja. burżuazyjna jest najnie 


bezpieczniejszym środkiem  usypiani 
mas, gdyż poziom kultury literackiej 

Polsce jest tak skomplikowany, że tru 
dno czasem nieźle zorjentowanemu pro 


letarjuszowi odróżnić klasową poezję 


proletarjacką od faszystowskiej literac* 
kiej propagandy, obleczonej w radykal< 
ną formę najnowocześniejszych środków 


obiudy. Sprawdzianem rzetelnym i istot i 
nym jest barwa wewnętrzna tej sztuki 
jej zdeklarowana czystość myśli proleta* 


rjackiej.  Bijące, żywe serce walki 0 
wolność i wyzwolenie przykutych do mó 
rów rzeczywistości burżuazyjnej — nie” 
zliczonych rzesz proletarjatu fabryczne” 
go i rolnego — da się wyczuć czułem u 
chem uciskanego człowieka, zarówno 
pod grubą skórą szorstkich zwrotek, e 
w rozpalonej do czerwonego żaru na“ 
miętnej budowie, awangardowej kor 
strukcji rewolucyjnej. 


Dyskusja na temat poezji proletarjac” 
kiej, a właściwie rewolucyjnej, gdyż 1 
rzeczywistości burżuazyjnej, 
stycznej i w burżuazyjnym ustroju | 
poezja proletarjacka w swym istotnym * 


czystym wyrazie nie istnieje, ani istnieć 


nie może, gdyż byłaby dziejowym ana” 
chronizmem, — da napewno oślniew 
jące wyniki. 

Trudności, walka z obecną rzeczywi” 
stością społeczną, żłobią bardzo cieka 
we tory przyszłej poezji proletarjackiej 
jako jednemu z wielu członów kultu 
proletarjackiej, możliwej do zrealizo 
nia tylko w ustroju socjalistycznym. 


Łużna, w grudniu 1932 r. 


kapitali 


(ra 
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Zwolnienie 
bezpłatnych praktykantów 


W niektórych wydziałach administra- 
tyjnych oraz przedsiębiorstwach  miej- 
skich zatrudnieni są bezpłatnie prakty- 
kanci, 

Wobec niemożności przyznania tym 
Praktykantom wynagrodzenią za pracę, 
Prezydent miasta wystosował pismo o- 
kólnę, polecające zwolnić wszystkich 
Praktykantów bezpłatnych od 1 lutego 
1933 r, oraz nie zatrudniać po tym ter- 


minie nowych bezpłatnych praktykan- 
tów, 


Tragedja dwóch koleżanek 


Wczoraj w południe na cmentarzu po- 
wązkowskim, w kwat. 220 w pob! żu 
4 bramy targnęły się na życie, napiwszy 
się ługu, dwie koleżanki: 17-letnia Apo- 
lonja Dębowska (Nowolipki 65) uczenni- 
ca zawodowej szkoły rękodzielniczej 
przy ul. Filtrowej, oraz 18-letn a Henry- 
ka Starostówna (Pawia 81), córka wado- 
wy, pracownicy igły, ostatnio bez pracy. 


| 


Pa udzieleniu przez lekarza Pogotowia 
pomocy, desperatki umiszczone w szpi- 


| 


talu Wolskim. Według jednej wersji, po | 


wodem tarśnięc'a się na życie był za- 
wód miłosny, według innej matka Sta- 
rostówny domagała się aby córka posta- 
rała się o pracę, której ta nie mogła 
znaleźć. Stan desperatek — niezły, 


Pomysłowa i bezczelna kradzież 


Do mieszkania Anny Łada (Marszał- ' 
kowska 69) przybył dn. 4 b. m. Tadeusz 
Unszlicht b, uczeń gimn. im. M. Reja 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Dzielni wojacy” z Pat i Patachon : 


APOLLO; „Kinomanjał:” 
jak . 
ATLANTIC: „Nocne sądy”. 


i Spółka”, 
BAJKA: „Rycerze mroku”, 
COLOSSEUM: „Wiktonja i jei huzar', 
Początek o ø. 6 


COLOSSEUM W święta 4 pp. 


a miejsc 50 gr., zł. 1,30 i zł. 1.80 
IWAN PETROWICZ 


W roli rotmistrza huzarów 
w najgłośniejszym filmie świata 


WIKTORIA 
Bass HUZAR 


Muzyka: Pawła ABRAHAMA 


Mała Sala — DROGA OLBRZYMÓW 
ceny 49 gr. I 99 gr. 


COLOSSEUM MAŁE: „Droga olbrzy- 
mów *, 

GASINO: , „10 proc. dla mnie", 

APITOL: „Błękitna rapsodja* i „Na 


Worzę króla Artura”. 

CRISTAL: „Prerje w płomieniach”, 
EUROPA: „Pałac na kółkach”. 
FAMA; słowa 


„FA MA. A“ 
Przejazd 9 
pocz. 6, 8, 10 


Wielki film produkejj sowieckiej 


BEZDOMNI 


(„Putjowka w żizń”) 
Ceny miejsc od 75 gr. 


FORUM: „Teodozja — Sewastopol”, 
FILHARMONJA: „Rasputin””, 

HELJOS: „Biała trucizna”, 
HOLLYWOOD: „Biała odaliska” i rewia. 
KOMETA: „Student - żebrak” i rewja. 


Kino KOMETA 


hłodna 47, Pocz. 6. 8. 10. 
D z i $ 


STUDENT ŻEBRAK 


Wiedeńska operetka Karola Miliócker'a 
reżyserji Johna Harvela 


Na scenie rewja 


„Zaczarowany dywan” z Pat i Pa- 


LUX: 
chon, 


AnA „Pat i Patachon jako wynalazey pro 


BO RUDNICKI 


| 
i 
ANTINEA: „Madame - szataun' i „Kohn , 


j 
| 
j 
l 
| 


m" m a 


MAJESTIC: 


' 
rzą . 


„Congorilla" i „Dar Pomo- 


majestic (ln ih SANA 


nowy świat 43 
pocz, 4, 6, 8. 10 


USZU 


IX | 


to orgja wzroku i słuchuł 
to rewelacja rzeczy niesłychanych i nie- 
widzianych! Ceny od 99 gr. - 


(GZ | 


MASKA: „Zwycięstwo” i „Nowy York w 


noty”. 

MIEJSKI: „Człowiek małpa”, 
METEUTGRY "RKA TYPOWY! TPĘC URE TEN ARP OPEC A 
DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR M | EJ S R I 
Początęk seansów : r] 8 i 10 
W Niedzielę i Święta: 4, 6 8i 10. 


CZŁOWIEK 


MAŁPA 
od 45 groszy 


METROPOLIS; „Leśjon ulicy”. 
MEWA: „Kobiety bez przysziości” 
zdobyć mężczyznę?” 
MIRAŻ: „Ułani, ułani” 
OAZA; „Legjon ulicy ', 
PAN: „Pod fałszywą flaga". 
PALACE: „Rai podletków”. 


w PALACE cametna s, 
Początek o g, 4, 6, 8, 10 
Filuterna, figlarna, rozkoszna 


ANNY ONDRA 
KAROL LAMACZ 


w wielkim czeskim filmie dźwiękowym 


„Raj podlotków” 


Dla młodzieży zł, 1, — 


cen 
TERE 


i „Jak 


i rewia. 


RIVIERA: „Biała trucizną”, 

ROXY: „Drewniane krzyże”. 

SOKÓŁ: „Dwa serca biją w walca takt" i 
„Tajemnicza śmierć", 


STYLOWY: „Czemo*”, 

SPLENDID: „Dobranoc Wiedniu”, 

TRIANON: „Nenita, kwiat Hawanny”. 

TOMBOLA: „Gehenna kobiet" ; „Igraszki 
kobiet! . 

TON: „Natchnienie, 

UCIECHA: „Blond Wenus" z Marleną 
Dietrich. 


Zycie na izbie 


(Ciąg dalszyj. 


E — Panie kapralu! Niech pan ani sło- 
Więcej nie powie, bo ja kaprala za- 

K, ie już wszystko jedno! 
wyr apral zbladł i odszedł. Po głębokiem 
Wiedz Yrachowaniu nie zrobił z tego użytku. 
edział, że Zadra jest w gruncie rze- 
słu dobrze zanotowany. Obecny stan — 
Sznię — uważał za przejściowy. Gdy- 
bo saantia doniósł, rekrutowi za słowa, 
awsze to były tylko słowa, nie wie- 
rej zrobiono, a nienawiści takiego Za- 
ok. nie wolno było lekceważyć. W tym 
Lesie Zadra był bardzo bliski zbrodni! 
A izbie nie lubiano go. Jedni bali się 
nych ognia, zwłaszcza jego zwarjowa- 
ataków, których nigdy nie można 
O przewidzieć, Inni drwili zeń, ko- 
„stając z jego otwartości i naiwności, 
Ja 4 opowiadał o niezliczonych swoich 
ęśodach, o których teraz jeszcze nie 
r co sądzić. Zadra nazbyt zajęty 
mając w dodatku tak oddanego 
wiaciela, mało interesował się opinją 
kaii Nigdy nie był zdany na niczyją 
R Pieniędzy miał wbród, rodzina 
ająca w pobliżu dostarczała mu 
iego, tem mniej potrzebował in- 
ać się tem, co ę nim myślą i mó- 


wią. Przeważnie bywał stroną proszo- 
ną. Później pod wpływem ogólnych 
zmian (to trzeba przyznać) zrobił się z 
niego taki sam sknera jak i inni. W tym 
kierunku zmienić się poszło łatwo, na- 
tomiast ogólny charakter jeśo pozostał 
bez zmiany i mojem zdaniem Zadra pój- 
dzie do domu bez wyrobionego stosunku 
do wojska, nawet bez uczucia strachu, 
który, oprócz innych uczuć, wynosi z 
wojska przeważna część ludzi. Takie 
natury ciężko się zmieniają, a jeżeli się 
zmieniają, to na krótko. 

Oprócz Oweńskiego i Zadry utworzy- 
ły się jeszcze inne komórki przyjaźni, 
Wraz z niemi życie kolektywne nieco 
uprywatniło się, dostało zastrzyku in- 
tymności odrębnego współżycia. Fakt 
sypiania obok siebie już nie wystarczał 
do nawiązania przyjaźni, jak na począt- 
ku, kiedy nikogo nie znano. Poznawa- 
no się, żyjąc razem. Po pewnym czasie 
nie było prawie nikogo, ktoby nie łu- 
dził się przynajmniej, że ma przyjaciela. 
Do mnie moeno przywiązał się jeden z 
Ukraińców, Kuryło. Nazywaliśmy $o 
poprostu Dymitry; był ujmujący i nie- 
zwykle pocieszny. Często mówił do 


poz 


i b. siuchacz szkoły sztuk pięknych, ko- 
CER jej syna Jana, studenta W. S, H, 

Gość oświadczył, że będąc w podró- | 
żv » Wilna do Gdyni, zatrzymał się w 
War szawie w hotelu „Rosja”. Nowolipki | 
8 "am — jak twierdził, spotkała go 
pri; krą ;rzygoda: w czasi? pobytu w f» 
z ence hotelowej, skradziono mu wszyst 
ką bieliznę ' garderobę. 

Chcąc wybawić kolegę syna z przy- 


kiego położenia, Ł. ofiarowa!a młodzień | 


cowi ubranie i bieliznę, oraz przyjęła na 
nocleg, Po odwiezieniu na dworzec sy- 
na, R Lapana z urlopu św ąteczne 
go do Grodna, Ł. znalazłszy się w mie- 
szkaniu, zastała je w porządku, Onegdaj 
Ł. udając się do biura, pozostawiła go- 
ścia samego. Gdy wróciła o godz. 15-ej 
znalazła klucz od mieszkania w skrzyn- 
ce do listów, Po wejściu do lokalu 
stwierdziła, *ż w czasie jej nieobecności, 
„gość” dokonał kradzieży. Z rozbitej 
szafy zginął srebrny lis, wartości 1200 
zł. 7 garniturów męskich, bielizna, pier 
ścionek z szafirem, patefon nowy z 20 
płytam” i t. p, Łup ten Unsz!'cht zapako 
wał w dwie walizki i ulotnił się. Łada 
oblicza straty na sumę okało 5.000 zł, 

Rysopis złodzieja: lat 28. wzrost 1 
mtr. 80, blondyn, nos orli, oczy niebie- 
skie, w górnej szczęce brak 2-ch przed- 
; nich zębów, wyb'tych podczas walki 
| bokserskiej, Policja XI komis. i urząd 
śledczy prowadza energiczne poszuki- 
wania, celem ujęcia sprawe” podstęp- 
nej kradzieży. Opow adanie U. o okra- 
dzeniu go w hotelu „Rosja” było wymy- 
slem. 


Z głodu 


Na rogu ul. Targowej í Wileńskiej 
zasłabł í upadł 30-letni Marjan Tra- 
wiecki, bez zajecia (Czynszowa 4). Le- 
karz Pogotowia stwierdził wycieńczenie 
z głodu, po udzieleniu pomocy, oraz 
wręczeniu bonów pa bezpłatne obiady, 


pozostawił T. na miejscu. 
Zamach samobółczy 


40-letni Władysław Walendowsk*, pa- 
lacz (Otrębusy) napił się jodyny w domu 
Mianowskiego 15 (Kolonja Staszica). 
Pogotowie przewiozło W. do szpitala 
Dz. Jezus. 


Smiertelne zatrucie 
gazem 


Przy ul. Wilczej 8, w mieszkaniu 
przemysłowca, Maurycego Lewartow- 
skiego, wczoraj rano znaleziono służącą 
24-letnią Zofję Pawlikównę, nie dającą 
oznak życia. Na miejsce przybyły pogo- 
towia ratunkowe : prywatne 444-44. Le- 
karze stwierdzili śmierć wskutek zatru- 
cą, 

Dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
policja 13 komisarjatu. Zwłoki prze- 
wiez'ono do prosektorjum, 


| 


Przed dzisiejszem 
posiedzeniem magistratu 


Po dwutygodniowej przerwie odbędzie 
się dziś plenarne posiedzenie magistratu, 
na którem omawiane będą m. in. spra- 
wy: wprowadzenia tytułem próby sprze- 
daży miesięcznych biletów tramwajo- 
wych, uprawnienia młodzieży szkolnej i 
nauczycielstwa publicznych szkół pow- 
szechnych do nabywania ulgowych tram 
wajowych biletów terminowych. 


FDP DAAE A AB KOLEI EO AWR TR ORA AI BAB 


Czytajcie wszyscy Świeżo wydaną 
broszurę K. MARXA 


Praca aema i kanita 


Do nabycia 


w Ksiegarni Robotniczej 


WARSZAWA, UL. WARECKA 9 
tel, 229-70, P. K. O. 1228. 


as aa a aa aN OWY KRSPORESPWJ NW WCZK GOR 


Zanik ruchu budowlanego 


Na ostatniem posiedzeniu rady budo- 
wlanej magistratu rozpatrzone zaledwie 
22 projekty, z których 19 zatwierdzono, 
a w stosunku do 3 decyzję odroczono. 
Śród zatwierdzonych projektów są tylko 
awa projekty budowy dwóch dwupiętro- 
wych domów frontowych przy ul. Dolnej 
35 i Piotra Skargi Nr. 21. Wszystkie po- 
zostałe projekty dotyczą jedynie drob- 
nych przeróbek. 


Nowy numer „Epoki“ 


Wyszedł Nr. 2 (15) tygodnika „EPOKA“ 
i zawiera m. in.: 

Józeł Wasowski: Jedyna droga.— Uozucia 
i myśli milionów, — Tadeusz Garczyński: 
Zagadnienia ukraińskie, — Wacław Rago- 
wicz: „Miłe” rysy wojny. — Duchy prze- 
szłości przeciw bezrobotnym. — Żebrak ofia- 
rodawcą. — Widz: Dwie cenzury: — Jerzy 
Kornacki: Podróżować z Żeromskim... Hen- 


| ryk Lukrec: Denuncjacja — i inni. 


Odpowiedzi Redakcii 


Pobenak, W. K. St, Jurny, Gn-ski, Lin, 
Dudek, Starzycki, Nar, Leon Czajka, — nie 
wydrukujemy. 

Pokrzywdzony. — Należy zwrócić się do 
Zw. Zawod, Metalowców, Leszno 53. 

„Zawiądowca” — nie znamy tekstu umo- 
wy. Lepiej zwrócić się do adwokata. 

„L. W-niak*, — Prosimy zgłosić się do Re 
dakoji w godz. 12—2 pp. 


Smiertelny skok / 
z 4 piętra 


30-letni Eugenjusz Zieliński, który w 
sobotę wieczorem wyskoczył z okna 4 
piętra klatki schodowej w domu przy 
ul, Żelaznej 32, zmarł nocy ub. w szpita- 
lu Dz. Jezus. 


C a i EOR BEE A BRA BATTER 700 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


| stają 


| każdy członek obowiązany jest: 


Z ŻYCIA PARTJI 


PLENARNE POSIEDZENIE W. O. K. R. 
PPS. odbędzie się dnia 9 stycznia b. r. o 
godz. 7 wiecz. ul. Długa 19, Ze względu 
na ważność spraw prosimy wszyslkich człon 
ków OKR. o punktualne przybvcie, 

KOŁO KOBIET DZIELNICY „JEROZO- 
LIMA', We wtorek, dn, 10 b. m. o godz. 7 
wiecz, przy ul. Leszno 53, zebranie Koła Ko 
biet z referatem n. t. „Walka rebatników o 
ludzkie warunki życia". Towarzvszki i sym 
patyczki proszone są o liczne przybycie. 


| KOMUNIKAT 


WARSZ. ORG. MŁODZ T. U. R. 


Podaje się do wiadomości członków, 


|, że w związku z odbywającą się reje- 


stracją wszystkie stare legitymacje zo- 
unieważnione na mocy uchwały 
Ezekutywy z dn. 3.1.33 r. 

Celem otrzymania nowej legitymacji 
złożyć 
starą legitymację w sekretarjacie Koła, 
wypełnić jedną deklarację, oraz wpła- 
cić 10 gr. na nową legitymację. Termin 
rejestracji upływa z dniem 31 styczma 
r. b., po którym to terminie członkowie, 
którzy nie dopełnią powyższych warun 
ków zostaną automatycznie skreśleni z 
listy członków Warsz. Organizacji. 


Sekretarjat W, O. M. T. U. R. 


T. U.R. 


SZKOŁA PRELEGENTÓW. Wykłąd w 
poniedziałek dn. 9 stycznia nie ndbędzie się. 
Następny wykład w poniedziałek 16 stycz- 
n'a rozpocznie się o godz. 8 wiecz. 


Warsz. Org. Młodzieży TUR. 


EGZEKUTYWA K. C Org, Mł. T, U. R. 
w poniedziałek o godz. 20. 


ET PNE DE OTTO O NEA TE DAO WRZE 


Prawdziwa twarz 
Ricardo Corteza 


Przez długi czas uważano Ricardo Corte- 
za za następcę i spadkobiercę Rudolfa Va- 
lentino, W istocie, te co łączy tych dwuch 
aktorów, ło jedynie przynależność do rasy 
łacińskiej i wynikające stąd podobieństwo 
fizyczne. Jeśli zaś chodzi o walory arty- 
styczne, o natężenie talentu i suggestje gry, 
Lo trzeba powiedzieć, że Ricardo Cortez bi- 
'e „wielkiego włocha” o całą długość epoki. 
Ostatnio aktor ten po dłuższem milczeniu, 
dał znać o sobie w wielkim filmie „Noce 
portowe” reżyserji znakomitego Tay Gar- 
nett'a. W  „Nocach portowych* Ricardo 
Cortez sekunduje takim gwiazdom, jak He- 
len Twęlvetrees i Philips Holmes, Film ten 
ujrzymy już wkrótce na jednym z ekranów 
Warszawy. (K) 


mnie: „Bądźmy jak bracia, ja z tobą się 
podzielę, ty ze mną się podziel, ja to- 
bie pomogę, ty mnie pomagaj”. Marzył 
o tem, abym po wysłużeniu pojechał z 
nim do domu jego rodziców, do wsi, 
gdzie ludzie są inni, lepsi, milsi, „Polacy 
są niedobrzy — skarżył się — śmieją się 
ze mnie, drwią, dokuczają”! Uroczy, 
kochany Dymitry! Widzę go jakby stał 
przedemną, wysoki, mocny, o głębokich 
oczach, z lekkim przestrachem w twa- 
rzy, z chudym, cienkim nosem o nieregu- 
larnych nozdrzach, z ustami jakby nie 
zakończonemi, z których żaden dźwięk 
w języku polskim nie wychodził prawi- 
dłowo. Po polsku Dymitry niewiele u- 
miał i to, czego się u nas nauczył, też 
niewielką miało wartość, Swoją wymo- 
wą doprowadzał podolicerków do pasji, 
a nas do bezustannych wybuchów śmie- 
chu. Nie śmiać się z niego było nie spo- 
sób. Wytłumaczył np. plutonowy, z cze- 
go się składa zamek przy dziale: z kor- 
by, z rękojeści, z ramy, drzwiczek, za- 
suwy zapałowej i t. d. O ile po dłu- 
gich żmudach można tego było nauczyć 
analfabetę, Polaka, Pożarskiego, które- 
mu te słowa przynajmniej nie przypo- 
minały muzyki marszowej, a były z je- 
go ducha, miały podobieństwo do nazw 
już słyszanych, to w jakiż sposób można 
było tego nauczyć Kuryłę, który ani 
słowa po polsku nie umiał. Gdy na nie- 
go przychodziła kolejka powtrózenia, sta 
wał się zupełnie nieprzytomny, wypusz- 


czał jakieś monosylaby w bezzębny spo- 
sób, z którego nic nie dało się zrozu- 
mieć za pierwszym razem, a za piątym, 
jeżeli te słowa już wwierciły się w jego 
biedną głowę, mogło wyjść coś takiego: 
„to - za - ost - iczek - towa - zaranna- 
pałaz - zapa”. I choć mówił to ze łza- 
mi w oczach, nawet najrozumniejsi, naj- 
lepsi wybuchali śmiechem. O prawdzi- 
wych winowajcach takiego stanu rzeczy 
nie myśleliśmy, śmiano się narazie. Pod- 
oficerek podnosił osłupiałe oczy: „co? 
co? co?”, a Dymitry ze łzami zapewniał 
go, że on to rozumie, ale po swojemu i 
po swojemu on to płynnie powie. Niedź- 
wiedzia ludzie tańczyć nauczyli, cóż do- 
piero człowieka — opisać zamek. Na 
poligonie Dymitry Kuryło był pierwszym 
zamkowym pułku! 

Miły, kochany mój Dymitry! 

Z powstaniem komórek przyjaciel- 
skich ogólne stosunki na izbie stały się 
nie do zniesienia. Było się względem 
siebie wzajemnie opryskliwym, kłótli- 
wym, wrogim. Nikt nikomu nie chciał 
nic pożyczyć, tylko temu, w którym wi- 
dział właśnie przyjaciela lub za przyja- 


| ciela chciał pozyskać, albo cenił jego 


znaczenie. Można sobie wyobrazić, jak 
odnoszono się do tych, którzy mieli nie- 
szczęście znajdować się w niełasce. Wo- 
bec nich było wszystko wolno i wszel- 
kie złe humory wylewano na ich głowy. 
Gdy o sprawach leżących na sercu już 
można było mówić z kimś bliższym i w 


ten sposób wyczerpać pewną ilość ener- 
gji, na izbie zakwitły fałsz i obłuda. Gdy 
na osobności mówiło się: „czarne”, po- 
zwalano sobie dla ogółu mówić „białe”, 
gdyż tak właśnie postępować należało, 
aby zostać dobrze zanotowanym. Wszy- 
scy wiedzieli, co myśleć o kapralu, ale 
naraz zaprzestano o tem mówić, zaczę- 
to się do niego przymilać; tego z po” 
czątku nie było. Mając teraz możność 
wytłumaczenia się, pozwalano sobie na 
szafowanie obmierzłemi pochlebstwami, 
na płaszczenie się i inne podobnie brzyd- 
kie postępki: „Ja jego, bracie, trajluję, 
kolejkę zalewam, niech się (kapral) cie- 
szy; wie w jakim celu to robię, a skoro 
wie, wszyscy zapewne wiedzą”, Tak, 
pierwsze indywidualne rysy w życiu ko- 
lektywnem przyniosły całkiem brzydkie 
następstwa. Później z tej wąskiej ście- 
żyny hipokryzji zrobiono bitą cesarską 
drogę. Stosunki przyjacielskie gasły i 
nikły, a tamte drobne próby przerodzi- 
ły się w potężny system obłudnego po- 
stępowania wobec władz. Nie próbo- 
wano już przed nikim tłumaczyć się, 
wszyscy czuli to samo i robili to samo. 
Tem była szkoła wojskowości dla prze- 
ważającej liczby charakterów, nie szko- 
łą hartu, nie nauką przezwyciężenia 
trudności, lecz klasyczną szkołą stoso- 
wania podwójnej moralności, łałszewa- 
niem jej i obchodzeniem. 
(Dok. nast.). 
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WARSZAWA BIJE ŁÓDŹ 5:0 


Rozegrany wczoraj w Łodzi pierwszy 
międzymiastowy mecz hokejowy War- 
sząwa — Łódź przyniósł reprezentaci’ 
slołecznej zdecydowane zwycięstwo w 
stosunku 5:0 (1:0, 2:0, 2:0). 

Gra nieciekawa prowadzena w sła- 
hym tempie na miękkim lodzie wyka- 
zała Jużą przewagę Warszawy, która 
górowała nad swym przeciwn kiem przy 
najrzniej o klasę, 

Cztery bramki dla zwycięzców strzelił 
Szenajch a jedną Krygier. 


WIEDEŃ BIJE WARSZAWĘ 
W HOKEJU 


W sobotę wieczorem odbył się na 
stadjonie hokejowym Legji mecz hokejo 
wy pomiędzy reprezentacją Warszawy 
a Wiener Eislauf Verein reprezentują- 
cym barwy Wiednia. 

Zwyciężyli wiedeńczycy w stosunku 
3:1 (1:1, 1:0, 1:0). Zwycięscy mieli przez 
cały czas przewagę techniczną nad dru- 
żyną warszawską. Górowa! również 
zgraniem i jazdą na łyżwach. Reprezen- 
tacja Warszawy grała bardzo dobrze, a 
w pierwszej tercji niewiele ustępowała 
gościom. a 


TRÓJMECZ BOKSERSKI 
W WARSZAWIE 


Jedyną imprezą bokserską w Warsza- 
wie był trójmecz C, W, S. — Barkochba 
— ŻASS. Walki wykazały dużą prze- 
wagę C. W. S., który zdobył 11 punktów 
przed Barkochbą-5 pkt, i ŻASS 4 pkt. 


YMCA ZAPAŚNICZYM 
MISTRZEM WARSZAWY 


Finałowe spotkanie o mistrzostwo 
drużynowe Warszawy w zapasach przy- 
niosło drużynie YMCA zwycięstwo nad 
Legią w.stosunku 15:7. 

W drugim spotkaniu Rywal wygrywa 
walkowerem z Prądem 21:0. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajęła YMCA 67 punktów przed Legją 
56 pkt. i Elektrycznością 45 pkt. 


OMOSCI 


TROPPAUER E. V. 
ZWYCIĘŻA ŚLĄSK 4:1 


Mecz hokejowy Troppauer E, V. z 
reprezentacją Śląska wywołał w Kato- 
wicach dość słabe zainteresowanie. Go- 
ście okazali się jednak bardzo dobrą 
drużyną i miejscowych zwyciężyli łatwo 
4:1 (1:0, 3:0, 0:1). 


REPREZENTACJA BRNA 
PRZEGRYWA W ŁODZI 6: 10 


Drugi występ bokserów Brna przy- 
niósł im drugą klęskę. W spotkaniu z 
reprezentacją Łodzi bokserzy czescy 
przegrali 6:10, przyczem wynik ten 
krzywdzi drużynę łódzką, która straciła 
dwa punkty z powodu dyskwalifikacji 
Woźniakiewicza. i 

W wadze muszej Bezdiek (Brno) i Pa- 
wlak (Łódź) walczą na remis, 

W wadze koguciej Nawratil (Brno) i 
Leszczyński stoczyli wspaniałą walkę 
zakończoną zwycięstwem Leszczyńskie- 
go. 

W wadze piórkowej walczyli Zelinka 
(Brno) i Wozniakiewicz (Łódź). W pier- 
wszej rundzie Czech otrzymał dwa na- 
pomnienia, a w drugiej poszedł na deski 
i został wyliczony, Sędziowie przyznali 
jednak zwycięstwo Zelince przez dys- 
kwalifikację Wozniakiewicza za foul. 

W lekkiej Banasiak (Łódź) zwyciężył 
Kosimę (Brno): 

W wadze półśredniej  Garncarek 
fŁódź) wygrał wysoko na punkty z Du- 
dikiem (Brno). 

W ' średniej spotkanie Chmielewski 
(Łódź) — Skriwanek (Brno) zakończyło 
się niespodziewanie wynikiem remiso- 
wym. Łodzianin był wyraźnie niedyspo- 
nowany. 

W półciężkiej wspaniale zaprezento- 
wał się Seidel, któremu przyznano zwy- 
cięstwo nad doskonałym  Ostruzniakiem 
(Brno). Remis byłby sprawiedliwszym 
wynikiem sił. 

W ciężkiej Ambroz (Brno) zwyciężył 
przez techniczny k. o, w drugiej rundzie 
Stibbego (Łódź). Do ostatniej chwili 
pierwszej rundy walka była równa, O- 
statni cios należał do Ambroza. Obaj za- 
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„ROBOTNIK“, poniedziałek 9 stycznia 


SPORTOWE 
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wodmicy wypadają z lin, Ambroz wstaje 
momentalnie a Stibbe jest nokdown do 
dwuch. Ambroz poprawia i Stibbe 
chwieje się zamroczony. Gong ratuje go 
od wyliczenia. W drugiej rundzie pod 
koniec Stibbe uginając się pod gradem 
ciosów Czecha poddaje się. 


ZWYCIĘSTWO 
ZAGRANICZNYCH ŁYŻWIAŻY 
W ZAKOPANEM 


Wczora; zakończyły się w Zakopanem 
drugie międzynarodowe zawody łyżwiarskie 
o mistrzostwo Zakopanego. W zawodach 
wzięło udział przeszło 20 zawodników i za- 
wodniczek z Czechosłowacji, Niemiec i Pol- 
ski. 

W wyniku obliczeń w jeździe figurowej 
pań pierwsze miejsce i mistrzostwo zdobyła 
Fritzi Metzner (Czechosłowacja). Drugie 
miejsce zajęła dotychczasowa m'strzyni Za- 
kopanego Ulla Schwarzówna (Berlin), Trze- 
cią była Popowiczówna (Katowice), 

W jeździe solowej panów zwyciężył inż. 
Koudelka (Czechosłowacja), 2) Noak (Ber- 
lin), 3) Losert (Czechosłowacja), 4) Stani- 
szewski (Warszawa), 

Par niesklasyfikowano. 


ZWYCIĘSTWO POGON: 
NAD LECHJĄ 


We Lwowie wyznaczony mecz o mi- 
strzostwo okręgu Pogoń — Lechja zo- 
stał z powodu złego stanu lodu uznany 
za towarzyski. 

Zwyciężyła Pogoń 2:0 (0:0, 1:0, 1:0), 


SRB yyy Si ETA N RRNA JAGO, 


STAN POGODY 


Przewidywany przebieg pogody do wieczo 

ra 9 b. m, dla poszczególnych dzielnic kra- 
ju według danych Państwowego Instytutu 
Meteorologicznego: 
Śląsk, Podhale i Tatry: chmurno i mglisto 
z możliwością drobnych opadów, Nocą. lek- 
ki mróz, dniem odwilż, Słabe wiatry miej- 
scowe. Pozostałe dzielnice kraju: przeważnie 
pochmurno z opadami. Lekkie ocieplenie. 
Słabe, na wybrzeżu porywiste wiatry połud 
niowo - zachodnie. 
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Pożar wojny na Dalekim Wschodzie 


Armja chińska wysłana z głąb Chin dla obrony granic przed inwazją japońską. Mapka sytuacyjna terenu wojny. 


400 milionów franków 


kosztował ten okręt 


Francuski olbrzym transatlantycki „Atlantique, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. Boisi Zai zmianę adresu 50 4r. Eo 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20ge. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. j- Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


który spalił się całkowicie. 


w 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 
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Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


NASZA RUBRYKA 


Zaofiarowanie pracy 


BEZROBOTNY pracownik umysłowy po- 
szukuje jakiekolwiek posady. Wymagania 
skromne. Oferty składać: Ogrodowa 8, Ko- 
tecki, 

UCZCIWY i sumienny pracownik z wy- 
kształceniem 4 kl; żonaty z 4-giem drob- 
nych dzieci poszukuje jakiejkolwiek posady, 
Zgłoszenia pod adres: „Robotnik* Redakcja 
Warecka 7, dla „4 dzieci". 

EKSPEDJENTKA - kasjerka posiadająca 
również praktykę buchalteryjną przyjmie od 
powiednie zajęcie, Zgłoszenia do admini- 
stracji „Robotnika” dla „Haliny” lub tele- 
fonicznie 10-20-68, 


Wieczór Towarzyski 


Zarząd Główny T, U, R. urządza w d. 
14 stycznia 
WIECZÓR TOWARZYSKI 
Informacje i zaproszenia otrzymywać 


można w Sekretarjacie T.U.R., ul. Czer- 
wonego Krzyża 20, tel, 325-03. 


BAK 


———— 


Nr. 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droże 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. . 


Piękny obrazek zimowy 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM”, Codziennie świet 
ca sztuka K. Zuckmajera p. t.: „Kapitan z 
Koepenick” z Jaraczem w roli tytułowej. 


Z OPERY: Dziś jak zwykle w poniedziałki 
opera nieczynna. 

Jutro grana będzie piękna pera 
niego „Turandot ', 

TEATR NARODOWY: Dziś w poniedzia- 
łek raz jeszcze i bezwzględnie ostatni na 
przedstawieniu wieczorowem „Wesele". Ce- 
ny zniżone. 

Od jutra wraca na afisz „Pierwsza sztuka 
Fanny“. 

TEATR NOWY. Dziś i codziennie kome- 
dja Jerzego Berra „Wszystko dla bliźnich”, 

TEATR LETNI daje komedję detektyw- 
ną „Kobieta i szmaragd". 

NOWA KOMEDJA KRZYWOSZEWSKIE 
GO W TEATRZE LETNIM: W na;bliższą 


Pucci- 


Dziś w Radio 

11.40 Przegląd Prasy, — 11.50 Kom, dla 
komunikacji lotniczej, — 11.58 Sygnał cza- 
su, Hejnał. — 12.05 Program na dzień bie- 
żący. — 12.10 Płyty gramofonowe. — 13.20 
Komun. P; I. M. — 15/10 Komun: Inst. Eks- 
portowego. — 15.15 Komun, gospodarczy: 
15.25 Przegląd komunikacyjny. 15.35 
Skrzynka pocztowa. — 15.50 Płyty. — 16.25 
Lekcja języka francuskiego. — 16.40 Od- 
czyt, — 17.00 Koncert solistów. — 17,55 
Program na dzień następny. — 18.00 Muzy- 
ka z „Italji*, — 18.50 Rozmaitości, — 19.20 
Skrzynka poczt. rolnicza. — 19:30 „Na wi- 
dnokręgu', — 19.45 — Dziennik Radjowy— 
20.00 „Kobieta nowoczesna”, — 22.00 Skrz. 
pocztowa-techniczna, — 22.15 Muzyka ta- 
meczna ze Lwowa. 22.55 Komun, — 23.00 
Muzyka z „Adrji'. 


Fałszowane masło 


Miejski instytut higieniczny stwierdził, 
że w Warszawie, szczególnie na Pradze, 
ukazał się produkt z etykietą „masło 
wyborowe' opatrzoną. monogramem K. 
D, lub J. K. Na etykiecie podano rów- 
nież, że masło pochodzi ze spółdzielni 
mleczarskiej „Odrodzenie”* w Cernowie 
lub w Kosówie i że jest zgłoszone do re- 
jestracji za Nr. 31831 w dn. 9 kwietnia 
1932 r. Dochodzenie stwierdziło, że 
wszystkie te szczegóły są nieprawdziwe, 
a badania wykazały, że nie jest to wca- 
le masło, lecz margaryna. 


Odbito w. Drukarni Spółki Nakładowa- Wydawniczej „Robotnik”*, Warecka 7, 


| Ni il O | 


Tak wygląda słynny obraz Rembrandta 


przed zniszczeniem przez nieznanych wandalów 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. £. 
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sobotę Teatr Letni występuje z premjerą 
najnowszej komedji Stefana  Krzywoszew= 
skiego p, t. „Uśmiech Hrabiny“. 

"TEATR POLSKI. Dziś i codziennie epe- 
retka Straussa „Nietoperz”, 

TEATR KAMERALNY. Dziś „Dziewozę-_ 
ta w mundurkach”, 

„BANDA” W TEATRZE MAŁYM. Co- 

| dziennie „Serce naoścież" z udziałem: 

Romanówny, Zimińskiej, Halamy, Parnella, 
Syma oraz całego zespołu -„Bandy”. ` 

MORSKIE OKO: Ostatnie dni rewji „Bra- 
wo bis“, W końcu tygodnia premjera nowej 
rewji p. t „Dodatek nadzwyczajny”, Będzie 
to reportaż sensacyjny z życia podziemi 
Warszawy. Udział bierze cały zespół i nowo 
zaangażowane siły. i | 

TEATR ARTYSTÓW gra codziennie 
„Rasputina” A. Tołstoja i P, Szczegolewa. | 

TEATR „8.30“ daje dziś operetkę Stolza 
„Pepinę '. Red" 

WESOŁY TEATR, Codziennie rewja „Kar« 
nawał pod Mesalką", 


TEATR REWJI „LOTOS”, 
„Co gwiazdy wróżą”. 
"TEATR REWJI : MIGNON". Rewia p. t 
„Jedziemy na warata", i 
TEATR. „BOMBA“ (Zamojskiego 20). 
Dziś rewja p. t. „Całą parą naprzód”. 
.. ZE STOWARZYSZENIA. „MIŁOŚNIKÓW 
DAWNEJ MUZYKI. Dziś o godz. 8.15 wiecz. 
w sali Konserwatorjum odbędzie, się 103-2 
audycja Stowarzyszenia przy współudziale: 
Grażyny Bacewiczówny (skrzypce - solo). 
Lucyny /Szczepańskiej (sopran), Józefa 
Chwedczuka (organy), Mieczysława Mierze- 
jewskiego (fortepian), Bohdana Łosakiewi- 
cza (skrzypce) i Tadeusza Gocłowskiego 
(wiolonczela), i 

CYRK STANIEWSKICH, WIELKA PRE 
MJERA NOWOROCZNA! Riko - Alex — 
królowie śmiechu na czele 16 atrakcji. Co- 
dziennie dwa przedstawienia: 4.30 popoł. i 
8.15 wiecz. i j ; 


Śmiech bez przerwy 


towarzyszy występom '4ich braci 


RIKO ALEX 


najlepszych komików świata 
codzień o 4.30 pp. i 8.15 w. 


w CYRKU STANIEWSKICH. 


UWAGA. 04.30 dzieci bezłatnie 


j 


Rewia g. © 


-i 


—— 


